
Czy  przyszły  Papież  będzie
czarny?

To  pytanie  dość  często  stawiały
brukowe gazety, zaraz po informacji o
abdykacji Ojca Świętego. Dzisiaj, gdy
z modlitwy mszalnej zniknęło już imię
Benedykta  XVI  i  zaczął  się  czas
żarliwej modlitwy za nowego Papieża,
możemy  powiedzieć:  tak,  kolejny
następca  św.  Piotra  będzie  (znowu!)
czarny.

Bo jeśli tak skrajnie oczerniano Benedykta XVI, Papieża w
lśniąco  białej  szacie,  o  wyjątkowo  jasnej  karnacji,  nade
wszystko  zaś  człowieka  o  tak  jasnym  umyśle,  i  niezwykle
czystym w umiłowaniu Pana Jezusa i Jego Kościoła, to można
spokojnie przypuszczać, że każdy jego następca, jeśli pójdzie
tą samą drogą, będzie czarny, od początku oczerniany. Gdy Pan
Jezus prowadzony z krzyżem ulicami Jerozolimy słyszał płacz
zawodzących nad Nim kobiet, powiedział do nich: nie płaczcie
nade Mną; płaczcie raczej nad sobą i nad waszymi dziećmi, i
dodał: bo jeśli z zielonym drzewem to czynią, cóż się stanie z
suchym. [Łk 23, 27-31]. Ojciec Święty, od kiedy mieliśmy go
szczęście  znać,  do  ostatniej  chwili  swego  pontyfikatu,  to
zielone  drzewo,  niezwykle  żywotne  i  owocujące.  Owszem,  z
pozoru bardzo kruchy, w jego wrodzonej nieśmiałości i pokorze,
ale  też  niezwykle  mocny  i  niezłomny:  podobny  do  drzewa
zasadzonego  nad  płynącą  wodą,  co  swe  korzenie  puszcza  ku
strumieniowi. Tradycja mówi, że w ogrodzie oliwnym niektóre
drzewa  pamiętają  czasy  Jezusa,  młoda  oliwka  ma  zdolność
wyrastania ze starego systemu korzeniowego. Benedykt XVI w
swej wyjątkowej świeżości, we wszystkim co czynił i kim był (i
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będzie!) dla Kościoła i świata, jawi się jak zielone drzewo
oliwne, mocno zakorzenione w Chrystusie. Człowiek z Bogiem
zrośnięty, ale też jasno oceniający rzeczywistość tego świata,
wrażliwy na wszystko, co dotyka współczesnego człowieka. I
właśnie dlatego, z powodu tej niezwykle jasnej diagnozy, tak
konsekwentnie  oczerniany  przez  krzewicieli  ciemności.  Pan
Jezus powiedział: oto Ja was posyłam jak owce między wilki.
Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Te
słowa  Papież  nosił  w  sercu  od  samego  początku  swego
pontyfikatu. Ich prawdziwości doświadcza każdy kapłan, nawet w
małej parafii. Do serca zabierze je również kolejny następca
św. Piotra, którego wybór zawierzamy mądrości Ducha Świętego i
Maryi  Niepokalanej.  Będzie  biały  albo  czarny,  może  będzie
skośnooki, żółty? Ale na pewno będzie znowu oczerniany, bo
mąciciel – Antychryst, który już wyszedł z ukrycia, innej
strategii  nie  zna.  Piękno  i  barwy  łaski  można  widzieć
wyłącznie w świetle miłości Chrystusa. Weź w swą opiekę nasz
Kościół  święty,  Panno  Najświętsza,  Niepokalana!  Niechaj
miłością  każdy  przejęty  czci  w  nim  Jezusa,  naszego  Pana.
Przyjdź  Duchu  Święty,  światłości  prawdziwa,  jasności  Boga,
pośród  ciemności  tego  świata.  Boże  nasz,  daj  nam  godnego
następcę św. Piotra, Apostoła według Serca Jezusowego, dla
umacniania nas, swoich braci, w wierze.  Amen. [prob.]

 

Benedykt  XVI  o  znaczeniu
Uroczystości Bożego Ciała
Procesja  Bożego  Ciała  jest  symboliczną  odpowiedzią  na
polecenie Zmartwychwstałego: udaję się przed wami do Galilei.
Idźcie na krańce świata, nieście Ewangelię światu. To prawda,
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w  perspektywie  wiary  Eucharystia  jest  tajemnicą  zażyłości.
Chrystus  ustanowił  ten  Sakrament  w  Wieczerniku,  w  gronie
swojej  nowej  rodziny,  dwunastu  apostołów,  którzy  byli
zapowiedzią i antycypacją Kościoła wszystkich czasów. Dlatego
w starożytnym Kościele komunię św. zapowiadano słowami: Sancta
sanctis – święty dar jest przeznaczony dla tych, którzy są
uświęceni. W ten sposób odpowiadano na napomnienie św. Pawła
skierowane do Koryntian: Niech przeto człowiek baczy na siebie
samego, spożywając ten chleb i pijąc z tego kielicha (1 Kor
11,  28).  Niemniej  z  tej  zażyłości,  która  jest  niezwykle
osobistym  darem  Chrystusa,  moc  sakramentu  Eucharystii
promieniuje poza mury naszych kościołów. W tym sakramencie
Chrystus zawsze idzie drogą wiodącą do świata. Ten powszechny
aspekt  obecności  eucharystycznej  jest  widoczny  w  procesji
obchodzonego przez nas święta. Niesiemy Chrystusa, obecnego
pod  postacią  chleba,  ulicami  naszych  miast.  Zawierzamy  te
ulice, te domy – nasze życie codzienne – Jego dobroci. Nasze
drogi niech będą drogami Jezusa! Nasze domy niech będą domami
dla  Niego  i  z  Nim!  Nasze  codzienne  życie  niech  będzie
przeniknięte Jego obecnością. W tym akcie przedstawiamy Mu
cierpienia chorych, samotność młodych i starych, pokusy, lęki
– całe nasze życie. Ta procesja ma być wielkim publicznym
błogosławieństwem  dla  naszej  miejscowości.  Osoba  Chrystusa
jest Bożym błogosławieństwem dla świata – niech więc promień
Jego  błogosławieństwa  dosięgnie  każdego  z  nas!  Jak
powiedzieliśmy,  w  procesji  Bożego  Ciała  towarzyszymy
Zmartwychwstałemu, który idzie drogą wiodącą do całego świata.
A  gdy  to  czynimy,  odpowiadamy  także  na  Jego  polecenie:
Bierzcie i jedzcie. Pijcie z niego wszyscy? (Mt 26,26). Nie
można  ?spożywać?  Zmartwychwstałego,  obecnego  pod  postacią
chleba, tak jak się je kawałek zwykłego chleba. Spożywać ten
chleb znaczy łączyć się, wchodzić w komunię z Osobą żywego
Chrystusa. Ta komunia, ten akt ?spożywania? jest prawdziwym
spotkaniem  dwóch  osób,  jest  przyzwoleniem,  aby  przeniknęło
mnie życie Tego, który jest Panem, który jest moim Stwórcą i
Odkupicielem.  Celem  tej  komunii,  tego  ?spożywania?,  jest
włączenie  mojego  życia  w  Jego  życie,  moja  przemiana  i



upodobnienie do Tego, który jest żywą miłością. Komunia ta
zakłada zatem adorację, wolę naśladowania Chrystusa, pójścia
śladem Tego, który idzie przed nami. Maryja, Matka Chrystusa,
uczy nas, co znaczy wejść w komunię z Chrystusem:  Módlmy się
do Niej, aby pomagała nam otwierać coraz bardziej całe nasze
życie na obecność Chrystusa; aby pomagała nam iść wiernie za
Nim, dzień po dniu, drogami naszego życia.

Benedykt XVI – papież

Benedykt XVI w Niemczech – o
Kościele dzisiaj
Niektórzy,  spoglądając  na  Kościół,  zatrzymują  się  na  jego
aspekcie  zewnętrznym.  Kościół  wówczas  jawi  się  tylko  jako
jedna  z  wielu  organizacji  w  społeczeństwie  demokratycznym.
Chce ono zatem oceniać i traktować zgodnie ze swymi normami i
przepisami nawet rzeczywistość tak trudną do zrozumienia jak
Kościół?.  Jeśli  później  dochodzi  jeszcze  bolesne
doświadczenie, że w Kościele są ryby dobre i złe, pszenica i
kąkol,  i  jeśli  spojrzenie  zatrzyma  się  na  rzeczach
negatywnych,  wówczas  już  się  nie  dostrzega  wielkiej  i
głębokiej tajemnicy Kościoła. A zatem nie czerpie się już
żadnej  radości  z  faktu  przynależności  do  takiego  krzewu
winnego, jakim jest ?Kościół?. Szerzą się niezadowolenie i
narzekania,  jeśli  nie  widać  urzeczywistnienia  własnych
powierzchownych  i  błędnych  idei  o  ?Kościele?  i  własnych
?marzeń o Kościele?! Przestaje wówczas cieszyć nawet radosny
hymn: ?Jestem wdzięczny Panu, że swą łaską wezwał mnie do
swego Kościoła?, który śpiewały z przekonaniem całe pokolenia
katolików. Trwanie z Chrystusem oznacza, jak już widzieliśmy,
również trwanie z Kościołem. Cała wspólnota wierzących jest
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mocno złączona z Chrystusem, winnym krzewem. W Chrystusie my
wszyscy jesteśmy zjednoczeni. We wspólnocie tej On nas dźwiga,
a  jednocześnie  wszyscy  członkowie  kolejno  się  wspierają.
Wspólnie  przeciwstawiają  się  burzy  i  nawzajem  dają  sobie
ochronę.  Nie  wierzymy  osamotnieni,  ale  wierzymy  z  całym
Kościołem.  Kościół  jako  głosiciel  Słowa  Bożego  i  szafarz
sakramentów jednoczy nas z Chrystusem, prawdziwą winoroślą.
Kościół jako ?pełnia i uzupełnienie Odkupiciela? jest naszą
rękojmią życia Bożego i pośrednikiem owoców, o których mówi
przypowieść o winorośli. Kościół jest najpiękniejszym darem
Bożym. Dlatego również św. Augustyn stwierdza: ?Każdy ma Ducha
Świętego w takim stopniu, w jakim kocha Kościół Chrystusowy?.
Wraz z Kościołem i w Kościele możemy głosić wszystkim, że
Chrystus jest źródłem życia, że jest On obecny, że jest tą
wielką Rzeczywistością, za którą tęsknimy. To On daje nam
samego siebie. Ten, kto wierzy w Chrystusa, ma przed sobą
przyszłość.  Bóg  nie  chce  bowiem  jałowości,  śmierci,
bylejakości,  które  w  końcu  przemijają,  ale  chce  rzeczy
płodnych i żywych, życia w obfitości.

Drodzy bracia i siostry! Życzę wam wszystkim, abyście coraz
głębiej odkrywali radość zjednoczenia z Chrystusem w Kościele,
abyście mogli znaleźć pociechę i wyzwolenie w swych potrzebach
oraz  abyście  się  stawali  coraz  bardziej  wspaniałym  winem
radości i miłości Chrystusa dla tego świata. Amen. – Papież
Benedykt XVI


